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L w ó w ,  25. marca.
Jeden z wyoitniejszych działaczy 

państwowych soweckich. tow. Bu- 
bnow  z Rady Rewolucyjno-wojennej 
wygłosił na zebraniu działaczy poli­
tycznych w armji referat oświetlający 
jarkrawie olbrzymią pracą organiza­
cyjną, dokonaną *przez sztab sowie­
cki w dążeniu do podniesienia stanu 
bojowego armji czerwonej. Urzędo­
we wynurzenia tego odpowiedzial­
nego działacza sowieckiego pokry­
wają się naogói z informacjami o 
reorganizdcji sił bojowych sowietów 
jakie z innych źródeł uapływają do 
Warszawy.

Tow. Bubnow tłumaczy, oczywi­
ście, te reformy, rzekomem dążeniem 
sowietów do zachowania stanu o- 
bronnego, wobec intryg przeciwso- 
wieckich ze strony Anglji, państw 
bałkańskich no i ... Ministra Skrzyń­
skiego, o którym wiadomo zresztą, 
że jego ostatnie rozmowy z posłem 
Wojkowetn nacechowane były dą ie  
niem Polski do porozumienia,

Manerw taktyczny o intrygach 
antysowieckich nie wprowadzi więc 
n kogo w błąd co do istotnych za 
miarów kierowników armji sow iec­
kiej.,.

Posłuchajmy jedj .t co mówi sam 
tow. Bub io w :

„Zbliżyliśmy się obecnie trwale 
du no mainego kompleiowania armji 
Czerwonej. Demobilizacja w roku 
1924—25 dokonywała się szybkiemi 
krokami nienormalnie; przyczyni — 
trudne położenie gospodarcze Repu­
bliki. Nie miel śmy dla pracy m T -  
tarnej oparcia materjalnego. Obecnie 
posunęliśmy się naprzód na gruncie 
gospodarczym, a to daje możliwość 
wzmocnienia i rozszerzenia sprawy 
obrony kra u. Rok 19 4 dał nam 
wiełe. Przt pro wadzi .iśmy kilka nie­
zbędnych reform mili arnych. Do 
roku 1924 przestrzegano w armji
pilnie centralizmu. Brakło samodziel­
ności w czynach dow ódców . Rada 
rewolucyjno-wojskowa wzięła to pod 
uwagę i przekształciła sprawę tak, 
że pułk stał się samodzielną jedno­
stką pod każdym względem. O d ko­
mendanta pułku wymaga się obecnie, 
aby był nietylko administratorem, 
ale też dobrym zarządzającym g o sp o ­
darzem, obowiązanym dbać o fun­
dusze pułku. Również przekształcono 
sztab, który zajmował się przedtem 
nie tylko planami obrony O becn  e 
Utworzono specjalny zarząd. Cały a- 
parat militarny jest jednostajny, Do 
Zrrządu administracji w prow adzono 
młodzież.

W roku 1924 ustalono normalne 
kompletowanie armji, oraz porządek 
najwyższego terminu służby wojsko­
w i  dla szereaów komunistyczna-

proponuje Poisce nową pożyczle
MA ONA WYNOSIĆ 50 M ILJONÓW  D OLARÓW .

W a r s z a w a  25 m arca . (Teł. G. 
L.) D zienniki donoszą , ze rząd  o-  
trzym ał p ropozyc ję  zac iągn ięc ia  w

Ameryce nowej pożyczki w  sum ie 
50 m ilionów  do la rów .

politycznych. W armji postawiono 
na plan pierwszy wyszkolenie poli­
tyczno-wojskowe mas żołnierskich. 
Przedtem szeregi komunistyczno po ­
lityczne były płynne i to utrudniało 
p racę . Płynność ta została usunięta 
przez ustalenie terminu służbowego 
dla działaczy poetycznych.

Podstawa naszych sił zbrojnych 
jest formowanie terytorjaine oddzia­
łów. Jest ono przeprow adzane a w 
wielu okręgach przeszliśmy już w 
100°/0 do systemu teryto jalnego. 
Dla bardziej wydatnego pow d /enia  
tego systemu potrzebny jest udział 
w organizacjach jaartyjnych, zaw odo­
wych i młodzieży komunistycznej.

W prow adzono  formacje narodo­
wościowe które istnieją nietylko w 
republikach autonomicznych, ale też 
na terenach rosyjskich. Osiągnęliśmy 
jednolite kierownictwo ze strony k o ­
m endan tów  partyjnych, przyczem 
komendant partyjny jest zarazem ko­
misarzem. Naszem zadaniem ji t obe­
cnie polepszenie, u ednostajn enie i 
wzmocnienie dyscypliny, która jest 
podstawą zdolności bojowei naszej 
armji. Armja czerwona tylko w ó w ­
czas spełni całkowicie swe zpdame, 
gdy będzie miała za sobą poparcie 
całej ludności pracującej Związku 
Sow ;e tó w “.

Przytoczy iśmy wiernie wywody 
tow. Bobnow.t. Czy są przechwałką? 
Pomijając nieuniknione w sowietach 
dziiłanie na wyobraźnią słuchacza 
k ajowego i zagranicznego przy po­
mocy argumentów propagandowych, 
trudno jest jednak nie zgodzić się 
z faktem, że poziom bojowy armji 
sowieckiej jest w c ;ąż podnoszony, 
a obok szkolema w naukach woj­
skowych całkowicie oddaneęo  so ­
wietom żywiołu ideowego odbywa 
się cor z szersze wci; ganię do na- 
cze nych placówek wojskowych — 
powag z dawnego regime’u jak 
rp rz .  w ostatnich czasach słynnego 
carskiego gen. S aszczowa, króry 
z a z m e y ł  się wyjątkowem okrucień­
stwem wobec oddziałów komuni­
stycznych na Krymie.

N e jest też tajemnicą, że we­
dług nowej organizacji arm i sowie 
ckiej, mogą sowiety wcielać do sze­
regów corocznie conajmniej 800 000 
żołnierza. Sztab sowiecki dysponuje 
należ,temi środkami, aby te olbrzy­
mie masy wyszkolić i utrzymać w 
kcrbach rygotu i dyscypliny. Nato- 
m ast dają się wyczuwać pewne o- 
bawy co do zapewnienia sobie 
przez dow ództw o sowieckie należy­

tego wptywu polityczno-moralnego 
na te wlewające się do wojska ol­
brzymie masy włoścjaństwa. Apel o 
współpracę, skierowany do ludu p ra ­
cującego całego Zwiąjtku sow ietów  
p r .ez  tow. Bubnowa, zdaje się tym 
razem wykraczać poza utarty w so- 
wieckiem państwie szablon propa- 
gandystyczny.

Dla nas ta strona opanow yw a­
li a włościaństwi rosyjskiego przez 
militaryzm III M ędzynarodów ki sta- 
i owi tylko zjawisko wtórne wobec 
samego faktu uporządkowania i na- 
ol wienia olbrzymiej a groźnej ma- 
thiny m litarnej Sowietów, której 
dynamika* i siła rozpędow a, mimo 
wsz-stko. skieiowana iest na Zachód, 
ku Bugowi i Wiśle.,. W .

 O--------

Życie c o l i f r a e .
Lwów, 25. marca.

—  S k rzy ń sk i po powrocie z P a ry ż a  
zajął się także spraw am i zw iąza ­
nemu z całokształtem  stosunków  poi 
sko-czeskfch. in teresu jąc się stanem 
ro k aw ań  o u1T1ow ę handlow ą, k tóre  
toczą się' \y W arszaw ie, o raz n a ra ­
dami likwidacyjnemu. W  P rad ze  bę­
dą w krótce rokow ania te w znow io ­
ne. Z W a rsz a w y  w yjeżdża do P rag i 
w  tej spraw>e naczeln ik  w ydzia łu  
M. S. Z. p. Lukasjew lcz.

— Usta'onc podobno, że przyjazd B e­
nesza. do W arszaw y nastąpi ok. 13. kwiet. 
Parady P - esza w  Warszawie dotyczyć
będą między innymi także : projektu 
Paktu gwarancyjnego państw europej­
skich, riie objętych planem paktu, .wy­
pracowanym prze/, Anglię.

i n f w w c j s .
Lw ów . 25. marca.

— W e W  oszec i z ari zna y 
kom unista  J Ij a t M arch lew sk i,  b. 
p z w od ic -ący  t m zasow ego  rzą­
du •,>. Polsce p d z śs  napadu 
wo'Sk b lszew. cki ii w r. 1920. 
Z tr  r łc  w sp ó łp rac ,  w ał z Różą L - 
k s e n b  rg ako zacię y w róg  to c  a i­
de moi. racji.

HiadomoSci zagraniczna.
Lw ów , 25. marca.

A m basador francuski w  Londy­
nie Fi u r ieu  p o w ró c i ł  już do Lon­
dynu. Zdaniem  dzten ików  konfe­
ro w a ł  on w  P ary żu  w  sp raw ie  p a ­
ktu g w a ran cy jn eg o  oraz  w  sp raw ie  
opróżnienia  strefy ! olońskiej. P rze ­
w aża z d u i e ,  iż H eri io t  nie udzielił 
a m b a sa d o ro w i  ż T n y c i i  now ych  
instrukcji, i ty lko povderzył obronę 
i sprecyzow anie  s tan o w isk a  F ran ­
cji. Gdy zosu nie s w orz r.a p o d -  
s aw a i la  koh erencji alj linckiej, 
zostanie o tem z uwiadom iona 
B ruksela  i Rzym. W  takim w y­
p a d k u  o d i y ł  by się  jedna  z naj- 
ważnieiszvch h  n e r  ticji aljanckich.

—  Chamberlain oświadczy? w l^bie 
gmin, że odczuw ana przez  Francję 
potrzeba b ezp ieczeństw a  jest ogrom 
na. Zostało uznane® —  mówi! C ham  
berłain —  że jest naszym  obowiąz­
kiem i leży w naszym n te re s ‘e, przy 
czynić  się. do tego bezpieczeństwa. 
S tanow i to wspólną politykę w szy s t  
kich stronnictw.
— I /b a  gmin odrzuciła  wniosek Mac 
D..;n«lda o zmniejszenie budżetu  
maryn rki, poc e r ,  b a . ż e t  w ojsko­
wy zosta ł  przyjęty.

—  C o o h d g e  jo d p i s a ł  o d ę z - ę  
do w szystkich  n a ro d ó w  świata , 
w zyw ającą  do  w z ę d a  u d z ia łu  w 
w ystaw ie  światowej, która się od ­
będzie w Fiiadelf ' , od czerw ca 
do i s t p a L a  r. 1926, w 59 rocz­
nicę o g ło szen ia  n iepodległości S ta ­
n ó w  Zjedn.

—  Z R .ym u  1 telegrafują*. 
Dwaj pos łow ie  zgłosili  interpelację, 
do tyczącą  k radz ieży  w  mi . robót 
publ czn /ch , gdzie została rozbita  
szafa  z taj ymi aktam i. „II M onde"  
który don ió s ł  o tej kra  . zieży i do­
da ł  a u je poiityczne, zos ta ł  skon- 
f s wan \

— Ponald zapowiedzią?, że partia rob. 
będz.e w dalszym -^iągn bronSfa 
protokołu sze,newskiego. Choćby obecny 
rzatl angielski utrącił ten protrkót, po­
mimo tego nie zginie on, lecz będzie 
ziarnem, które w yda owoce,

— A.ng. kota ' polit. są bardzo zanie- 
lKikojone koncentracją wojsk tureckich 
w Iraku. Przypuszczają, żc rząd turec­
ki w razie niepomyślnego załatwienia 
sprawy .Mossulu w Lidze Nar., będzie 
starat przy pomocy siły zbrojnej stwo­
rzyć takt dokonany.

Oszczędności w P.&.G. rosną.
O B ECN IE W Y N O S Ą 12.2 MILJ.

,  i M Ł O D 2.I

W a r s z a w a  25 rnarca. (T.-l. G 
L )  O szczędn  ś c : w P. K. O, w .  - 
n o sz ą  obecn  e 12 2 milj. zł., pod 
c z a s  g d y  31. g ru d n ia  w  r. 1924

7Ł. —  PRZYCZYNIA SIĘ D O  T E G O  
SŻ SZKOLNA.

w y  osjły 7,5 milj. zł. M łodzież 
szkolna p os iada  1 50.000 ?ł. o s z .z ę -  
uności z łożonych  na 4.128 k s ią ­
żeczkach .
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Z obrad Sejmu.
DYSKUSJA W  SPRAW IE K O N K O FD A T U . — FRZEA ÓW  ENIE P O D ­

SEKRETARZA STANU P. ST U D ZIŃ SK IEG  J

Zjazd w sprawie y z t i M i s n .
Lwó ,v, 24. marca.

(;) Z inicja.ywy grona  p .^eu s .a -  
wicie i uzd row isk  polskich  od b y ł  
się w  W arszaw ie  zjazd zw iązany  
ze sp rav .am i u z r i w i s k  przed zb'..- 
żającym s ę  : ezonem  le n S r .  P ró  z 
d e le g a tó w  i r d r o w is k  w  z jeżdze  
uczestniczyli p zeostaw  ciele w iadz  
po lsk ich  o •: z prasy stoleczn j i za ­
miejscowej.

M o ly w tm  zjazdu była c i ę ć  
p rzeds taw ień  a o becnego  s tan u  u 
z d ro w isk  i pcdwr ś  enia , iż w 
więćsz, ści z n :c ; czynione są  wci ż 
s ta ran ia  ku u h  pod iesieniu. Braki 
są  oczywiście, ale ni p d o b n a  ich 
u s . iną f  w  ciągu kilku 1 t. Na to 

'k o n ieczn a  jes t  c ą g ł o ć  . p racy  [ ła­
nowej. Jeśl c lu u z i  o p o ió w n an ie  
z uzd row iskam i zagrae icznem i trze­
ba  to p rzedew szystk iem  z naciskiem 
podkreślić , iż n em a co do sk ładu  
sw ego w ód  zagranicznych, jak ich  
by nie p o s iad a ła  Polska. Rozbiory 
ściś le  n ukow e s tw e id z i ły  w ysoką 

•sk u teczn o ść  naszych zdrojów. N ie­
ma c ie rp ien ia ,  k ;ó  eb y  się nie d a 'o  
sku tecznie  tyczyć w Polsce. A jeśli 
chodzi o w arunk i k lim atyczne —
0 s ł .ń c e  i p o w ie tn e  już prof. So­
ko łow sk i s  wierdzii n iezb :c ie ,  iż 
n a w e t  tak  c iężk i  ch o ro b a ,  jak  
gruźlica, r ó w i e  skutecznie  d a  e 
się Ie .zyć w P  lsce jak w S zv \a -  
c-r j i  czy w Egipcie.

P o d  w; g iędem w 'ęc  zasad n i­
czym —  w a r to śc i  leczniczej lekarze
1 p ra sa  m gą  z czyśtJtn  sum ieniem  
najg . ręcej po lecać  uzdrow iska  pol­
skie.

Uj :mn e na tom iast w y p ad n ie  
p o ró w n an ie  po.i w z g ę d e m  urzą­
dzeń. T u  s o im y  jeszcze  o wi le 
górze ',  niż  uzdr w s k a  zagraniczne. 
Ale tam istni ła c r g l c ś  pracy 
rozw ojow ej n eraz (jak w  K arlsba ­
dzie) p rzez w iek z górą , gdy  u nas 
na przeszkodzie  st t y  p rzed sw szy -  
stkiem wa u n k ip o l  tyczne. Jed tiak ie  
na !em polu  w szy tko  jes t  do zro ­
bienia. Możemy posiadać  i lu k su ­
sowe, p ie rw szo rzędne  h a  ele i pe  - 
sjo aty  zarów no  ak sk rom ne  i t a ­
nie g ó sp  dy ( l a  ludn ści nie-a- 
s o b ie j .  Aby to nastąpiło , uzd row i­
ska nasze m us ą być o d p o w ie d n o  
popierane . Z a 'eży  to o d  Rządu, 
org  nów  u s taw o d aw czy ch  lecz n e  
mi iej od  publiczności.

W yw ożąc  p ieniądze d o  uzd ro ­
w isk  zag ian icznych  p izvczvn iam y 
sig do ich rozw oju  z krzyw dą 
og rom ną dla uzd row isk  własnych. 
Alożerry s .aw iać  w y m ig a n ia ,  ale 
m usim y  je popierać. A u nas  n ie­
stety, is tn ia ł  z w sze  pęd  do c h w a ­
lenia w szyst iego, co zagraniczne 
z potępię iem, często zgolą bez 
krytycznem, dla tego, co nasze, 
własne.

Pęd ten rozwinął się ponownie,
0 czem świadczy masowy wyjazd 
ludności w zimie do Włoch, Fran­
cji i Egiptu i projekty masowych 
wyjazdów latem tównież zagranicę. 
Czyż w tych warunkach można li­
czyć na rozwój prawidł >wy uzdro­
wisk polskich o znakemi ych właści­
wościach leczniczych ?

Na tle zagadnień powyższych 
odbywat się właśnie zjazd w spra­
wie Uzdrowisk.

Przybyli nań przed fawiciele z 
C iechoc!nk\ Diuskiennik, Gdym, Ino­
wrocławia, Krynicy, Otwocka, Nałę­
czowa, T iu  ikawca, Buska, Orłowei
1 Zakopanego.

P. Stefan Ziembiński, prezes Stow. 
właścicieli nieruchomości w C echo- 
cinku mówił o sianie obecnym i

W arszaw a . 24: marca. Tel. G. L.).
Na w to rkow cm  posiedzeniu Sejmu 
przystąp iono  do us taw y u zatw.er- 
dzen 'u  konkordatu ze Stolicą Apo­
stolską. P ie rw s z y  zab ra ł  głos z r a ­
mienia kom's!i p. Dubanowicz 
(Ch.-N.). następnie p. Czaphński 
(PPS-) s tw ierdza , że konkord.it 
w in ie|t być odrzucony. —  Na 
w y p ad ek  nisprzyjęc ia  tego wnio­
sku, p. Czapiński motywuje koniecz 
ność uchwalenia rezo'ucji interpre­
tacyjnej.

W  dyskusji  pierwszy zabra ł  glos 
podsekr. stanu p. Studziński, p ro ­
sząc  o przyjQcie konkordatu W ice­
minister stwierdza, że konkordat 
jest aktem  dużej w ag i pod w zglę­
dem politycznym  i społecznym } jest
■ a n i M m B .  j m n a n n
warunkach ekonomicznych uzd ro ­
wisk polskich. Referent podkreśl ł 
ciężkie położenie uzdrowisk za rzą­
dów obcych, silne Zniszczenie w o­
jenne wielu miejscowości kuracyj­
nych i rozwiniętą sz.zerą troskę o 
ich rozwój należyty od czasu odzy­
skania niepodległość '. Praca ta trwa 
i w pewnych razach d ła już wyda­
tne wyniki, jak w  Krynicy, Ciecho­
cinku i częś .iow u w Busku. Oczy­
wiście trzeb i jeszcze la‘, aby stanąć 
na poz ornie należytym. Ale i dziś 
uzdrowiska rządowe dają skarbowi 
poważne dochody : w loku 1924
z górą mil on zł. Można więc tr li­
tować uzdrowiska jawo poważne 
źródło dochodowe, lecz .u rzednio 
trzeba poczynić w nich na’eżyie 
inwestycje i mieć poparcie zarówno 
rządu jak społeczeństwa.

Na sezon najbliższy dla udo­
stępnienia u idrow i k publiczności, 
poczyniono już daleko idące ustęp­
stwa w cenach : ką hele i wszelkie
zabi gi w zakładach rz idow ych o b ­
niżono o 30 proc., ceny zaś w h o ­
telach, pensjonat cli, wiliach i dwor­
kach o 2 5 — 50 proc. Po zebrań u 
cen w szeregu miejscowości z a g n -  
nlcznych, . refrrent d ochodz i’ do 
wniosku, iż pebyt w i,raju wyp d 
nie znacznie łaniej.

Nas'ępnie d ■. Dembicki mówił o 
stosunku prasy do uzdrowisk,

W  dyskusji ujawniła się cJuża 
jednom iślność  poglądów. J*ko w>- 
nik obrad przyjęto dwa wnioski:

Na' wniosek wydziału lekarskiego 
uniw. warsz. uchwalono poczynić 
starania o założeń e w uniwersyte­
tach katedry balneologji i k imato-
terapji.

 S-------

l feom’sji sBimoAżych.
Warszawa, 24. marca. (Tel. fi. L.).

Sejmowa komisja budżetowa przystąpi­
ła do rozpatrywania budżetu min. spra­
w iedliwości. P. Lieberman (PPS), kry­
tykow ał surowość w yroków  w spra­
w ach karnych. — P. Łypacewścz 
(,,W yzw .“) krytykow ał wydanie So­
wietom W ieczorkiewicza i Bagińskie­
go. P. Chądzyński (NPR.) zw rócił uwagę, 
że w sądzie zalega bardzo wiele spraw  
związanych z przestępstwami urzędni­
ków państwow ych i dostawców.

Odpowiada? min. Żychliński, podkre­
ślając, że Polska w  dziedzinie wymiaru 
sprawiedliwości zrobiła duży krok na­
przód. — -

DAJ GROSZ NA CELE 
TO W . SZKOŁY LUDOWEJ,

wykonaniem postanowień art. 114. 
konstytucji. Nic wchodząc w meri­
tum rezolucji p. Czapińskiego, wice­
minister sprtzeciwa się jej. gdyż  ta ­
kie jednostronne oświadczenie b y ­
ło b y  sp rzees116 z zasadą konkorda- 
tu Kończąc, P. Stuaziński ośw iad­
cza, że dla w ykonan ia  k o n k o rd a tu , 
po jego r a ty fik a cji rząd  wmies';e 
odpowjedn'ą u s taw ę  i p rzy s tąp i  do 
prac  z m a z a n y c h  ze sp raw a  uposa­
żenia duchow ieństw a jj zniesten!a 
„sura ste!ae“ .- 

Ks. N o w a k o w sk i (ZLN.) polemizuje 
z w y w o d am i p. Czapińskiego. Po 
p rz e m ó w ie ń ^  p. Chruckicgo (Ukr.) 
za odrzuceniem konkordatu, dalszą
dyskusję  odroczono do jutra-

 ̂ Fodatai! d o c h o ih ip  od m osażsń
Lwów 25. marca.

Minist. skarbu zarządz ło, aby 
p o b ó r  państwowego podatku d o ­
chodow ego od uposażeń służbo­
wych, emerytur i wynagrodzeń z i  
najemną pracę na całym obszarze 
Rzeczypospolitej był w kwietniu rb .1 
dokonywany w dotychczasowym try­
bie wedle skali i przepisów, z war­
tych w okółniku M hist. skarbu z d. 
19 stycznia 1925 r., ogłoszonym w 
Nr. 20 ..Monitora Polskiego11 z dn. 
21 stycznia r b.

Biuletyn Izb? handlowej 
i  przem ysłow ej n Lwowie,

Lwów 25. marca.
T a r g i  i W y s t a w y  z a g r a n i c z n e

V. M ędzynarodowa Roluiczo-Prze- 
my iłowa Wystawa Targ odbędzie się 
uu dnia 19 lipca do 2 se rp n ia  br. 
w Rydze.

D o s t a w y  r z ą d o w e .  O k ę g o w e  
Szefostwo In eudantury w Grodnie 
rozpi<u e przetarg na dostawę s o ­
czewicy, pęca u, ł asz , jaglanej i 
gryczane1, grochu polnego, miki 
pszennej 6.) i 7 0 % , słoniny sol me , 
kaszy jęczmennej, owsa i jęczmie­
nia w iioś ia h wagonowych. T e r ­
min do wnoszenia oiert upływa z. d. 
1 wzgl. 3 Kw etui i br. Bil, szych m- 
fo macyj zasięgnąć mo na w biurze 
Izby haridlowe| i przem ysłowej

Eksporterzy m akuchów  w
R u m u n  i. Konsulat Rz. P. w Gała- 
cu nadesłał wykaz fabryk i ekspor­
terów makuchów w Rumunji, klóiy 
jest do przejr/eni i w b urze Izby 
handlowej i przemysłowej.

U lg i w  p o d a tk u  o b r o t o w y m  
p r z y  e k s p o r c i e .  Okóin kiem Mini­
ster twa Skarbu z d i. 3 marca b^. 
L D. P. O 1789/IU lista w yrobów  
p zemysiowych, do kiórych powinny 
być stosowane u ’gi p rzy  wymiarze 
państwowego pod t u przemysło­
wego, została u zu p e lnona  przez na­
stępu ącc towary: Ałun krystaliczny, 
wosk ziemny, wyczeski wełniane, 
kopalniaki, stupy telegraficzne i p a ­
pierówka z wyją k em osikowej, 
wszelkie drzewo ciosane i tarle z 
wyjątkiem osikowego, forniery, klep­
ki, dykty. Ulga odnośnie  do  tych 
tow arów  będzie stosowana dla trans­
akcji, dokonanych od dnia 1 mar­
ca br.

— . o— —

W ś r ó d  p i s m  i  k s i ą z e h .

L w ów , 25 m arca.
3 . S t y c z ; S z a r e  g o d z i ­

n y ,  T o w .  w y d .  „ I g n i s " ,  W a r s z a ­
w a ,  1925 W zdziwieniu, nabrzmia­
łem bolesnością głęboką, jak b ra ­
ci onaJne kontrasty życia —  w zdzi­
wieniu trsgicznem wydarły się Wy­
śpi. ńskiemu z pod serca przenika­
jące słowa:

Czy zechce mi kto t łum aczyć: 
nie rozumiem, co m r -znaczyć: 

e ja nie zdąję sodąę Jgpffcwy
z tego g ^ n i * ' ć ^ * ! ; £ j  <M**wy, 
co ohiiacLą.mąjs p ierś  — 
co- wstrzymuje cerća bicie 
żywsze — co nie każe kryć 
uczucia święte ognie, 
w. śmiewa sw obodną myśl.

Tkwi w tem wyznaniu najszczerszym 
zasadniczy rys poetyckiego tw orze­
nia niektórych jednostek — typowy 
„•cudor poetae", wstydliwość, zamy­
kająca usta właśnie najistotniejszym 
wizjom rozp ło t r ' onei(0 ducha. Cza­
rem tedy ów „pudor  poetae11 opu ­
szcza na scenę duszy, w momencie 
najciekawszego konfliktu, nieprz.eni- 
kliwą kurtynę m Iczen.a. Czasem jed­
nak, jak k o lw ie k  stale sto; p,zy aity- 
ście, nie z ah zy mi:ip P‘óra zupełnie, 
k eruje niem tylko inaczej. Skutk em
—  liryka p oslaciowa, ubierająca —  
jak to rob iono  nagminnie w symbo­
lizmie — uaęie kształty uczucia w 
pośrednicząca suknie syniholów, 
obrazów poetyck ch. i at Dywa czę­
sto u autorki „Szarycu godzin*. 
Umie wprawdzie niekiedy bezpośre- 
unio, od siebie, rozpiąć „Papuzie 
sk/zydia“, „krzyczące farb dysha;- 
nionją w nieposkromionej ochocie*
— umie „rwać z kopyla źrebcem 
m 'o Jy m “ swej „R d o sc /1 — um e 
szeptać cicho o „P zedś.aieniM‘ i 
wiazać na szyi boleśnie dławiący 
węzeł „ S z a ry c h  godzin* — ale na- 
ogół zapuszcza i to iy  swego pokoju 
i poz.w aia don patrzeć tylko przez 
słoneczne szpary symbolu. Liryica 
„ p o s t ic o w a "  to charakterystyka 
zw>kle, nie ocena. Ale w b ś i i e  u 
Janiny Stycz nabierają niekiedy sym­
b o le  reousowej fizjognomji alegory­
cznej — te&° naieży się wystrzegać 
p o d  klątwą mroźnego, trupiego in- 
tektualizmu. Przeważnie jednak  umie 
autorka, z niezawodnym instynkletn 
twórczym, ui iknąć tego niebezpie- 
czeńslw.i i daje rzeczy piękne, oraz
—  co dzisiaj szczególnie jest cenne
— bardzo swoje. Pisze bowiem o 
mieście, a nie powiewa buńczucznie 
żółtym sztandarem u rban izm u; sły­
szy w arkot śrub i motorów, a nie
obcina żywego ciała rzeczywistości, 
a t y  je —  potworne, zniekształcone, 
krwawą posoką ob.ane — wtłoczyć 
w  schemat maszynizmu czy kon- 
strukcjonizmu. Jes* s°b ą  — tak. 
Czasem więcej ■ jest egotyczną. 
Patrzy bowiem z postawy swojej 
wobec życia, z wysokiego, mar­
m urow ego ba konu, na cierpiącą 
zbiorowość — współczuje z nią go­
rącem tętnem serca, tęskniącego ku 
wiekuistemu Dob*"u, ale potem  wra­
ca z balkonu do sali pałacowej i 
rozmawia z tysiącznymi aktorami
własnej jaźni. A o tem, by zejść po 
marmurowy cli stopniach pałacu w 
straszliwą otchłań owej Ulicy, którą 
tak purpurow o ożywił Przybyszew­
ski niesamowitym „Krzykiem1- —  o 
tem białej królewnie ani się nie śni. 
Ten wytworny dystans wobec życia 
znamionuje przedewszysikiem „Szare 
godziny11. Doskonale z nim harmo­
nizuje forma — spokojna, wykwin­
tna, nie czyniąca h a łaś iw ych  koncc- 
Syj rozwydrzeniu mody literackiej.

H e n r y k  B a lk .
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linisfer SlcrzyńsKś 0 patos gwarancyjnym.
PROPOZYCJE NIEMIECKIE. — STANOW ISKO RZĄDU ANGIELSKIE­
GO, FRANCJI I POLSKI. -  P O K Ó J MUSI OPIERAĆ SIĘ NA ORGA­

NIZACJI ŚW IA TO W EJ.

0 zabezpieczenie emerytalnetmMni
Lwów, 24 marca.

P rezydjum  z.> iąz :u syndyka ów  
dzienn ikar y po lsk ich  zwróciło się 
do w szystk ich  syndyka  ów  d z ien ­
nikarzy poLkich , o ra z  innych  zien 
n karsk ich  or n zac i zaw odow ych , 
ab y  zgodnie  z życzeniem d e p a r ta ­
mentu ubezpiecz ń społecznych m i­
n is ters tw a p r a c /  sporządziły  w y k a ­
zy sw oich  cz łonków  z podaniem  
ich w ieku  oraz  liczby lat w  z a w o ­
dzie  dz ennikcrsKim spędzonych.

W ykazy  mają  ma ą służyć d e ra r -  
tam en owi ubezpieczeń  do ob licza­
nia taw ek asekuracy .nych  do  fun­
duszu emeryta>nego dziennikarzy 
zaw odow ych  p o lsk :ch. W ykazy  
pow yższe  n a l e i /  p rzesyłać w  naj­
dalszym term  n e d 1 kw ietn ia  b. 
r. pod  a d re s e m :  Zw iązek  sy n d y ­
katów  dziennikarzy  polskich, W a r ­
szaw a, Sejm, lokal klubu s p ra w o ­
zdaw ców  parlam enfan i  cli.

a r j i i M E S i Ł A i r j a .

Z a w ia d a m ia m , ż e  a n o n s  o 
m o ich  z a r ę c z y n a c h  j e s t  n ie w c z e ­
s n y m  i g łu p im  ża rtem  ja k ie g o ś  
n ie z n a n e g o  m i in d y w id u u m .

®4 Z  w y s  k i tm  p w ażaniem  
SYDONIA ROTOWSKA.

*■ O w

> „ s a r o t t i “ s. a .  w  g d a ń s k u
FABRYKA CZEKOLADY.

Lw ów , 25. marca.
W  sprawie bojkotu gdańsk»-h 

'a w  szczególności fab ryk i  czekola­
d y  „Sarottu'4 S. A. w  Gdańsku, do 
bojkotu której p o jaw iły  się w  o- 
statnich tygodniach w  niektórych 
p ismach nawołujące ogłoszenia, 
■zwraca się w y ż e j  wspomniana fa­
b r y k a  do w szystk ich  p ism  z  pro­
śbą, b y  zachciały ła sk aw ie  sw ych  
czytelników poinformować o m y l-  
ńem stanowisku, jakie obra ły  pis­
ma, k tó re  te ogłoszenia, nawołują­
ce do bojkotu, p rzy ję ły .

F a b r y k a  czekolady „SarottU 
podaje, ż e  cafe  sw e  z a p o tr z e b o w a ­
nie w ę g la  o ra z  w s z y s t k ^ h  a r ty k u ­
łó w  do p rod u k cji sw e j p o k r y w a  
w y łą c z n ie  w  g ran icach  Polski- a 
m a ter ia ły  su ro w e , k tó ry ch  w  Pol­
sce  b rak  jest, sp r o w a d z a  w y ż e j  
w sp o m n ia n a  fa b r y k a  z za g ra n icy , 
(jak z  H olan d ii i W ło c h , d rogą  m or­
ską, a należne z a  n 'e  c ło  w p ła ca  do  
p o lsk ich  k a s  sk a r b o w y c h . F a b ry ­
ka w sw y m  oddzielę h andlow ym , 
k tó ry  obsługuje wyłącznie praw ie 
Polskę, posługuje się ty lko  siłami 
p o ls k im i.

W  k o n se k w e n c ji teg o  n iem a lo ­
g iczn ej p o d s ta w y  popieran ia  fa rsy  
b o jk o to w ej, g d y ż  ta  g o d z i w  dobro  
in -teresów  p o lsk ich  w  rów nej m ie  
rwe, jak  g d y b y  b y ł  o g ło s z o n y  boj­
k o t  polskich firm w  P ojs^e.

P r z y  z a k u p n :« p ro d u k tó w  fab ry ­
k i „ S a ro tti“ w in n a  zatem  p u b licz­
n o ść  niie  p r z y w ią z y w a ć  w ię c e j  u- 
w a g i do  'w m aw ian ych  jej przez 
k on k u ren cyjn e firmy m om entów  
'rzekom o natu ry  p o lity czn ej, le c z  
z w r a c a ć  w y łą c z n ie  u w a g ę  ° a  sto ­
pień jakości p roduktów  i ich w y ­
konania.

P o w a ż n ie jsz a  p u b lic z n o ść  sam a  
zorientu je w  ty c h  m anow cach , 

na k tóre ją m v l» 'e  sp r o w a d z o n o  
s W ybierze z a w s z e  a r ty k u ł, k tó ry  

sw oją  ja k o śc ią  jak  i sw o im  hy- 
D 'enicznem  i loialnem  w y k o n a n iem

Lwów 25. marca.
Na w torkow em  posiedzeniu sejm. 

w ej komisji sp ra w  zasr . tnimster 
Skrzyński w ygłos ił  przemówień e. w  
którem omówił sp raw ę paktu  gw a­
rancyjnego: ^Propozycja niemiecka 
—* mówił M inister —  ofiarowała  
gw arancję  g tan fo  nrezmfenncść za ­
chodnich, a nawet rezygnację  z 
Alzacji i Lotaryngjj, co do sranie 
wschodnich, zaś  gw aranc ję  swoją, z 
niczego nie rezygnu jąc  i zestawiając 
sobje możność pokojowej tychże 
granic rewizji.

Rząd angielski, n'e p ragnąc  p rzy j 
m ow ać na siebie obow iązków , w y ­
nikających z protokołu , nie chcąc 
d aw ać  sw ej potężnej floty na usługi 
: zabezpieczenie każdego państw a, 
którego granice b y ły b y  w  p rz y ­
szłości: naruszone, nie k w ap iąc  się 
do zaw arc ia  pak tu  z F rancją i Bel- 
gją, przychylił  się ao tej koncepcji, 
k tó ra  stw arza  now e ugrupow ania. 
P ew pa cześć p ra sy  ang. w y p rzed z i­
ła daleko zam iary  rządu  ang-, w y ­
w o ła ła  mylne wrażenie, jak o b y  mo- 
żliwein by ł  o zastanow ienie sję nad 
gw arancjam i d la  zachodu za cenę 
rew izji na wschodzie.

Polska niczego tak nie pragnie, jak 
gwarancja, tak  potężnych, udzielonych 
Francśi, iżby one zabezp ieczały  jej g ra- 
n.ce niew ątpliw ie ; de-ijnjtwnie. P ropo­
zycje jednak ostatnie m ogły k r v ‘. pe- 
w ne niebezpieczeństw o, zarów no dla 
Polski, jak dla Francji.

W speminanie w  tym związku o art. 
19 paktu, przez państwo, które nie jest 
członkiem Ligi .Narodów, mogło w yw o­
łać wrażenie, iż jest rozbieżność intere­
sów- w- samem łonie sprzymierzonych i 
to m  punkcie najważniejszym.

Polska, nie mogąc nigdy dopeśdć pod 
żadnym warunkiem do rozmowy na te­
maty rewizji swoich granic, — imtsi 
dbał; o to, iżby żadne pozory nie 
biły  s wirzoie. k t f t b y  mogły w biąd 
wprowadzić upije  lub jej stanow‘sM) 
r>:avne

Faza obecna Si's i ,v j  jest następująca: 
Stanowisko rządu francuskiego jest 
bezwzględnie jasne: o nasze intere­
sy dbaic, ■ vj?e> wspólnej s lida ncśJ 
świadome. Da.eiry rządowi franę. oihiy 
kredyt 2au‘aiila W ir.rdćh ostatni:h roz­
mowa :h z Herrlutew miałem sposob­
ność przekonać sie o jego głęoukietn 
zrozumieniu sp.Mności naszych inte- 
resów. —- Nie wątpiliśmy nigdy ani 
na chwilę w słowa Francji — Roz­
m ow y z Cha.-nbeEametn upewniły 
mtiiiie, żc rząd a.igeiski nic żyw-’ żad­
nych projektów rewizjonistycznych. — 
Ze sympatią i ze szezerem uznaniem ob­
serwuję róbefę konsolidacji wewn. Pol­
ski, przywiązuję ogromną wagę do sa­
nacji skaibn dokonanej w Polsce, do 
ogromnego wysiłku, jedynego w swoim 
rodzaju w Europie, związanego z usta­
leniem walety złotej, w którym rząd 
angielski widzi znamię wielkich państwo 
wo-twórczych i organizacyjnych zdol­
ności społeczeństwa polskiego. Rząd an­
gielski, pragnący stałości stosunków na 
kontynencie, nie myśli stawiać pod 
znakiem zapytania granic istniejących. 
Rząd konserwatywny angielski zdaje so. 
hic z t e g ) sprawę, iż kwestionowania 
granic, to igranie z ogniem w prochowni, 
to wywoływanie widma wojny.

Niemcy stoją dziś wobec odpo­
wiedzi jednomyślnej R ady  Ligi, któ-

w y ro b ó w  t«go rodzaju.
F a b ry k a  ,,Sarotti“ pracuje w  

przeważnej siwej części kapitałem 
szwedzkim. „Sarott>“ jest m iędzy­
narodową fab ryką ,  wszóechświato-

r a  odrzuciła ich w arunki co do w e j­
ścia do Ligi Narodów.

Stanowisko Polsk i jest jasne. 
Polska  stoi na gruncie pak tu . Nigdy 
w przeszłości ani w  przyszłości nie 
dopuści możliwości dyskusji nad in­
tegralnością jej granic. Bezpieczeń­
stw o Polski jest oparte na jej sile 
zbrfiuej, zwiększonej przez siłę jej 
sojuszników, na  k tó re  może liczyć 
łak, jak sojusznicze państw a mogą 
liczyć na  nas w chwili, k iedyby  za  ­
wiodły  podpisy, a t rak ta ty  zamieni­
ły  srę w  łachm any  papieru.

Oto jest Problem bezpieczeństwa 
rozw iązany  w  bezpośredniej p rz y ­
szłości. W  dalszej uważam y, iż bez­
pieczeństwo i s ta łość stosunków 
mogą być ty lko  zapewnione przez 
solidarną organizację ogólną. W o j­
n y  lokalnej być  nie może- W ojna 
przyszłości musi sję stać wojną 
świata i dlaicgo pokój musi s ię  opie­
rać na organizacji światowrej. M y 
Wierzymy w  możliwość i celowość 
takiej organizacji, w ychodzącej z 
założenia, iż wojna zaborcza jest 
zbrodnią, iż zbrodniarz  może się 
spotkać z k a rą  w ym ierzoną  przez 
solidarną m iędzynarodow ą spra­
wiedliwość. Jeśli rząd angielski przy 
chodzi z innemt propozycami poko­
ju, to z całą dobrą  wolą będziemy 
badali każdą  propozycję, stojącą na 
gruncie trak ta tu  wersalskiego i po­
zostającą w  ramach pak tu  Ligi Na­
rodów.

Będziemy dok ładnie  znali p rze* 
bieg negocjacji z Niemcami.

O to jest dokładne streszczenie I 
sytuacji obecnej, streszczenie jedne­
go rozdziału, k tó ry  jest djp nas  zam­
knię ty  debrze. N ow y się rozpocz­
nie, którego program  jest w pro w a­
dzenie ładu metody i jasności w  cha­
o tyczny  splot zaw iłych  koncepcji.

P rzedstaw iłem  panom posłom ho­
ry zo n t  polityczny, k tó ry  się w ypo . 
gadza. W idać jeszcze parne chmury, 
które znikają na nieboskłonie; ipne 
się mogą zgromadzić lub doryw czo  
p rzeryw ać, zaciem niać jasność po­
godnego dn’a. Możemy na jego tl« 
zobaczyć nieraz klucze dzikich ka­
czek dziennikarskich, zmierzających 
do w y p ro w ad zen ia  nas z e spokoju 
i równowagi- 

Dfa niepokoju n>ema miejsca- Nie. 
pokój jest tłumaczony Jako objaw  
pa zewnątrz  słabości, gdybyśm y 
watpjli; Polska nie wątpi, anj w ą t ­
pić nie może w  świętość swojch 
praw, ani w  swoją sojuszniczkę 
Francję, ani w siebie, w e  wolę spo­
kojną, stanowczą, niezłomnego swe­
go ludu, k tó ry  chce żyć  w  swojch 
granicach ś gotów umierać na swojch 
rubieżach. {

Min. Skrzyński omówił dalej kwestie, 
będące przedmiotem zatargu z Gdań­
skiem, poczem zabrali głos po. Kozicki 
i Stroński, który uważa, że sprawy gdań 
skie zostały 2ałatw’oae dla nas zupełnie 
pomyślnie. —

Na zakończenie min. SkrzyńsM udzie­
lał wyjaśnień w1 odpowiedzi na pytania.

ładę i pralinki znajduje nietylko 
w  Polsce, w  Gdańsku i w  Niem­
czech, ą]e w  całym  świecie.

F a b ry k a  „Sarott,i“ jest absolut­
nie daleką od jakichkolwiek ten­
dencji ł a k & ^ s ty e z q y e h .  .(*)

Z teatrów  lw ow skich.
TEATR WIELKI*

Środa. 25. bm „Twórca**.
Czwartek, 26. bm. „Lizetta‘k
Piątek, 27. bm. o 6 pop. „Kopalu- 

szek“ (50 prc. zniżki).
Sobota, 28. bm. o 3 pop. „Damy ; tau- 

zary“ (d!a młodzieży).
Sobota. 2S. bm. o 7.30 „W esele Figa­

ra" (50 prc. zniżki).
Niedziela, 29. bm. o 3 pop. „Sen nocy 

letniej1* (ceny popularne).
Niedziela, 29. bm. o 7.30 „Twórca*.

TEAfR blAŁłA
Środa. 25. bm. „Spadkobierca*.
Czwartek, 26 bm. Świt, dzień i noc**

. (z pp. Łozińską Hierowsikm, 50 prc. 
znizki).

Piątek 27. bm. „Świt, dzień i noc** (z 
PP. Dębicką i Orzechowskim, 50 prc. 
zniżki).

Sobota, 28. b'm. „Spadkobierca**.
Niedziela, 29. bm. „Spadkobierca*1.

TEATR NOWOŚCI;
środa, 25. bm. „Hrabina Maxica“ 

(50 prc. zniżki).
Czwartek, 26. bm. ..Szampańskie ko- 

bietk;“ (50 prc. zniżki).
P;ątek, 27. bm. .Baiadera',
Sobota, 28. bm. „Agri“.
Niedziela, 29. bm. „Hrabina Marica*

EKONOMISTA
Giełdypozoliuowslde

PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA 
Kraków, 24. marca.

Bk Przemysłowy 0*33—Q*35, Cho- 
dorów 4 6 0 — 4*65, Zieleniewski 14‘25, 
Cegielski 0*57— 0 ’59, Parowozy 0 68, 
Górka 1 6 7 5 ,  Siersza g. 4'35, Nafta 
0*57, Chybie 5*60— 5-70, Gazy zach. 
2*90 towar, Gazy wsch. 11*50, Ja­
worzno dr. 13*50 płacą, Nobel 1*95. 
Dolar 5*19. Tendencja utrzymana.

GIEŁDa ZTJRYCHSKA
Zurych (Pat.) Not. z 25 marca

Przekazy Gotówka
Paryf 27*05 27 00
Londyn 24-80 2 4 7 9
Nowy Jork 5 19 5*18V,
Warszawa 100*50 99 50
Belgfa 26 35 2 6 2 5
W łochy 21 12 21*07
Hiszpan} 7 4 1 0 73*90
Holandja 000 00 000 00
Berlin 1*23*5 1*23*4
Wiedeń 73*30 73*00
Sztokhoł" 14000 13960
O slo 80*75 80*25
Kopenhaga 94 40 9 3 9 0
Sofja 3*80 3*75
Praga 15*4 2 J/j 15*37 V,
Budapeszl 072*/. 0*7 i V,
Belgrad 8*25 8*15
Ateny 8 0 0 7*80
Konstantynopel 2*70 2*60
Bukareszt 2*52 2*42‘/»
Helsingfors 1 3 1 0 13*00
Buenos Aire3 196 50 194*50

Tendencja  spoko jna .

O BROTY PR V WATNE.
Lwów 25. marca.

D ziś ten d en c ja  chwiejna lekko 
zniżkowa. O oró t  s łaby .

Dolary amer. 5 7 8 L , do 5*19, 
doi. kanadyjskie 5*151/2 do 5*15*/tl 
Iiorony czeskie 0*15 7« do 0*15’̂ ,, 
łoje 0-021,  do 0*02*/«-. franki franc. 
0-27 t/g do 0*18 frank szwajcarski 
100 ttó 102 , funty szterl. 2 4  50  
do 24 70, Ruble a 500 i a 10O 
za I tys, 0 00 zł. d«  0 '0 0  zł. 
drobne za l  tys. 0  00 - do 0*00 ał« 
niemiackie 1ys. stare za 1 <ya- 
0 00 do 0*00 gr., koroay a istf. aa 
tys. 0 0 7 ł/* do 0*07!|c grj_

5sahł>uae iczotowe miejsce w śród  ' ,wej s ław y, a  zsbyt na swoją czeko-
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Kronika.
Ś roda  24 m arca. 

Z w iastow anie  NMP. ■ 
Teofaaa

Rz. kat.: 
Gr. kat.

Pos rdzenie naukowe Pol. T ow arzy­
stwa Historycznego (Koto Lwowskie) 
odbędzie się w piątek 27 marca o godz. 
6 wieczorem w sali Instytutu Histoyji 
Sztuki Uniwersytetu1 J. K

Posiedzenie To warzystwa filologicz­
nego odbędzie się w sobotę dnia 28 mar­
ca br. o gudz. 6 w sali VII. na W szech­
nicy (I. p.)

XI. posiedzenie Sekcji Polonistycznej 
TNSW . odnedzie się 28 bm. rsobola) o 
godz. 8 wiccz. w  sali konferencyjnej 
gimnazjum Batorego. Na porządku dzień 
nym: Dyskusja w  sprawie kw estiona­
riusza o nauczaniu gramatyki szkolnej 
w szkole średniej. Stan. Szober: Nauka 
o języku.

PolsWe Towarzystwo Politechniczne.
W e środę dniia 25 marca br. o gooz, 0.15 
wiecz. odbędzie się zebranie tygr,dnio­
w e, na którem p. prof. Artur Kiihnel w y  
głosi odczyt pt.: ,.0  rozsadzaniu skal 
tlenem Skroplonym

Na dochód Tow, Walki z Gruźlica
odbywają się codziennie od %. 20— 23 
Radio-audycjc z całego świata. W so­
boty i niedziele od g. 17—23 w lokalu 
T ow arzystw a przy ul. Lindego 5. I. p.

Dziś boisko Pogoni 3.30 zaw ody  
B. K. S. 'I rebitsch — Pogoń,

OGŁOSZENIA
u z n a n ia  z a  z m a  r ł e g o .

T. 443/24. Franciszek Zawitkowski ur. 
189? Szow sko zaginął na wojnie. W zywa  
się  by do półreku od ogłoszen ia  Sądowi 
albo Kropińskiemu kuratorowi w Prze­
myślu udzielono w iadom ości o zaginio­
nym.

Sąd okręgow i 2628
Przemyśl, 29 stycznia 1925.
T. 550,24, Mikołaj Semczuk urodzony 

dnia 6 maja 1875 w Czernicy pow. Brody 
zaginą) od roku 19U  jako żołnierz ausir. 
na wojnie św iatow ej. Wdrażając postę­
powanie celem uznania go za zmarłego, 
w zyw a się aby o zaginionym uwiado­
miono do 6 m iesięcy Sąd lub kuratora
Dra Schechtla w Z oczow ie.

Sad okręgowy 3342
Złoczów, 4 lutego 1925.

T. K?25/5. Aleksander Mrozek z Jasie­
nicy zaginą! na wojnie. Sąd w zyw a każ­
dego, ktoby o mm miał w iadom ość,^sby  
dał znać Sądowi do 6 m iesięcy. W bra­
ku w iadom ości w  tym czasie o nim, uz­
nany będzie za zmarłego.

Sąd o k lęg o w j Oddział IV. 1708 
Sanok, 13 lutego 1925.
T. 54/25. Antoni Łoziński, po Andrze­

ju lat 30 z Kupny jeniec od 1918 nie da 
je w iadom ości. W zyw a się aby do pótro- 
ku od ogtoszenia Sądow i albo Dr. Bux- 
baumówi adwokatowi w Przem yślu ku­
ratorowi i obrońcy w ęzła  m ałżeńskiego  
udzielono w iadom ość, of zaginionym.

Sąę okręgowy 2425
Przemyśl 18 lutego 1925.
T. 79 25/2. Michai Żebracki z Posady  

dolnej Sigm ąt na w ojnie. S d w zyw a  
każdego, ktoby o nim miał w iadom ość, 
aby dał znać Sądowi do 6 m iesięcy. W 
braku w iadom ości o nim w tym czasie, 
uznany będzie za zm arłego a jego mał­
żeństw o z Ksenią C pryk za rozw iąza­
ne. Obrońcą w ęzła m ałżeńskiego mia- 
nu.e się  adwokata Śiączkę w Sanoku.

Sąd okręgowy oddz. IV. 2611 
Sano1.. 25 lutego 1925.
T .  IV 124/23/11 - Odn.ośnto do edyktu 

* dnia 24 1925 T. IV 12i/23 któ-
rym za-ządzono postępow anie celem  
^znania Józefa Czeczota z S iedlec za 
*marłego wyznaczj* się  termin odyktal- 
nV do 1 m aja 192" w którym Józef C ze­
czot winien oać znać o sebie.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 2623 
Tarnów, 9 marca 1925.
T. IV 65/24/4. Edykt. Wdraża się po­

mpowanie celem ustalenia dowodu 
simerci Jakóba W ilusza nyna Józefa i 
*ata,zyr)y z Gonetów urodzonego w Kor­
a n i e  powiat Krosno dnia 17 lipca 1887

Sekck do ipr^w Kresowych-
OSIĄGNIĘCIE POROZUMIENIA. —  NA CZELE STANIE MIN TH U- 

G U fT . — OSTATECZNA DECYZJA Z A PA D N IE NA RADZIE M N.

T elefonem  od naszego Korespondenta.)

Wa szawa. 24 m arca  (Z). 
Z o s ta ło  osiągnięto  pe łne  p o ro z u ­
mienie w  s p r w i e  u tw o rz e n ia  spe- 
cjaln j sekcji do spr.iw  Kr s t - 1 
wych. B dzie u tw orzona  sekcja ko­
mitetu po litycznego R ady  Min. do 
sp raw  n a ro d o w o śc io w y ch .  Myśl 
u tw orzen ia  korni etu do sp ra w  
kre owych na w ?ór komitetu poli­
tycznego Rady M n .  u p ą d ła  ze 
w zd lędu  na moż iw ość  sp rzeczno­
ś c i  z konstytucją  i w ą tp  iwr ści :/ 
p o w o d u  za  adnień ter; t. rjalnych.

Stworzenie sekcji komitetu p oli­

tycznego R ady  Min. o znacza  stw 
rżenie  .specjalnego dz ia łu  dla tych 
sp  aw, k ióre  obejmie wiceprenij r 
T hbgu th  P rzew odniczącym  tej sek­
cji będzie  min. T hugu tt  w  cha rak ­
terze w icepremjera W ten  sposób  
sp raw a  została  zupełnie  ureguiO' 
w a n a  i za atw-or a  w specjalnej 
komisji p o rozum iew aw czej .  J u r o  
popoł. zb ierze  się R .r ia  Min,, na  
której s tw orzeń e sekcji kom itetu  
politycznego R a d y  M n  do sp ra w  
kresow y: h zos a o formalnie) u ch w a­
lone i w prow adzone  w  życie.

(— ) N ieszczęśliw y wypadak starusz­
ki. Elżbieta Dick, wdowa po urzędniku, 
lat 65, sam. przy ul. Kordeckiego 33a, 
w ylazia na stół, by z pieca zdiąć smo • 
laki, przyezem uprała i doznała złama­
nia dwu żeber Pogotow ie ratunkowe 
odwiozło ją do szpUaia.

(—) W łam anie do skiepii spożyw cze­
go. W c zorał w  nocv niewyśledzeni 
sprawcy włamali się od podwórza do 
sklepu spożyw czego Gustawy Wolf, 
gdzie skraJli 603 złotych.

(—) Kradzież pakietu 7 wozu poczto­
wego. Wczoraj w  czasie rozwożćtya

przesyłek pocztowych skradziono z wo­
zu onczto ..ego paczkę kosmetyków, 
wart. 100 zł., przysłanej pod adresem 
finny ,.kried i Steinberg'1.

(—) „Zamach'" na tramwaj. W czoraj 
w  godzinach w ieczornych w okolicy 
T ea tru  Wielkiego, rozeszły  się pogłoski 
o zam achu na tram w aj. O kazało1 się, że 

Hakieś niedorostki pod łożyły  pod nad­
jeżdżający w óz nieco fcalłchlorku, do- 
czem  nastąpiła dość g łośna detonacja, 
k tó ra  dala pow ód pobliskim m ieszkań­
com  do fan tastycznych  plotek.

U p u s zc ze n i na o l n c f t
Lwów 25. marca.

(t) Dziś o godzinie 12 w południe za­
łatwiono ostatecznie w Sądzie apelacyj­
nym sprawę w ypuszczenia na wolność 
Ł.zebywalących w  więzieniu śleciczem 
Ignacego Jaegei-a. inż. Koirnhabera Gia- 
sermana i Miinza. Zażalenia nieważno­
ści prokurator.-: co ao w ysokości w y . 
znaczonych kencyj zostało odrzucone. 
Tern samem zatwierdzono w ysokość  
kaucyj oznaczoną przez Izbę radną. Po 
z/ojjjgnn zatem 50,000 zł. za Jaegera, 
26 000 zł. za inż. Koirnhabera, 5000 zł. za 
Glasermana i 2.5)0 zł. za Miinzera 
w szystkich wypuszczono na wolność.

Decyzji sądu oczekiw ały z niecierpli­
wością rodziny uwięzionych, zgroma­
dzone licznie na korytarzu sądowym. 
Natychmiast po jej zapadnięciu zakrzą- 
tano się około przygotowania potrzeb­
nych kaucyj.
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uczestnika wojny św iatow ej, kióry miał 
zostać zabitym w czasie od sierpn a do 
listopada 19:4. W zywa się by do 3 mie­
sięcy  od ogłoszen ia  edyk u w G azecie  
L w ow stiej uwiadonrono 8ąd o zaginio­
nym, poczem  Sąd wyda orzeczeni,.

Sąd okręgowy Oddział IV. 26 9 
Jasło, dnia 2 p ździernika 1924 
T. IV. 1C5/24 5. Karol Ob rzut urodzą- 

1884 w Grybowie, tc-lnierz rasirj .cki, 
zaginął w bitw ek o ło  Certos 1913. Wdra- 
żąjąc postępow . nie celein uznania go 
zmarłym, uprasza się o udzielenie o nim 
wiadom ści. Po 6 m iesiąca h ną po­
nowną prośbę, wyda się orzec-etoe.

Sąa okręgowy Oddziai IV 2 .08  
N ow y Sącz, 14 lutego 1925.
558/21. N izar Prysiaznyk urodzony 

24 grudn a 1894 w Czernicy pow Brody 
zagm ął od r. 1915 jak) żołnierz aus r ac- 
ki na wojnie św iatow ej. Wdrażając p o ­
stępow anie celem uznania go za zmar­
łego w zyw a się, aby o zaginionym uwia­
domiono uo 6 m iesięcy Sąd lub kuratora 
Dra Mittelinana w Złoczow ie.

Sąd okręgowy 2344
Złoczów, 4 : u !-go 1925.
T. 559/24. I van Stasiuk urodzuny dnia 

20 czerwca 1891 w Czernicy powiat 
Brody zaginął od r 1915 jako żołnierz 
ansirjacki na wojnie św iatowej. Wdra­
żając postępowanie celem uznania go  
za zmarłego, w zyw a się aby o zaginio­
nym uwiadom iono do 6 m iesięcy Sąd 
lub kuratora Dra Katza w Złoczow ie.

Sąd okręgowy 2343
Złoczów, 4 lutego 1925.

T. 19/25/4. Zapowiedź.St. Frączek ?. Ry- 
m anowa zaginął na wojnie św iatow ej. 
Podpisany Sąd w żyv.a każdego, ktoby 
o nim miat wiadom e ść, aby dał znać 
Sądow i do 6 m iesięcy. W braku w iado­
mości o nim w tym czasie  uznany bę­
dzie za zmarłego.

Sąd okręgow y, Oddział IV. 1707 
Sanok, 17 lutegc 1925.
L. cz. T. V. 371/24/9 Manes Frarsblau  

urodzony 1879 w Przyłęku powiat Kol­
buszow a zam ieszkały w  Mirocinie, w al­
cząc w austr. 40 pułku piechoty na fron­
cie rosyjsrini 28 października 1974 do­
stał się  do n ewol* rosyjskiej, przebywał 
w obozie jeńców Antypkfia zolo C zyty; 
na jakiejś w yspie koto Bachu, gubernji 
Arehatigiel łc ej, tam zmarł 25 raerwca 
1917. Wdrażając nostenowanle celem  
przeprowadzeni# dowodu śmierci w zyw a  
się, aoy zaw iadom iono Sad, albo kurato­
ra adw. Dra S a lm a n a  w R zeszow ie o za­
ginionym do trzech m iesięcy, poczem  
Sąd : zstrzygnie o dow oczto śm ierci.

Sąd okręgowy Oddział V 2520 
Rzeszów, 18 lutego 1925.
T . 4C4/24 4. Paweł Kamuka urodzony 

22 września 1873 w Szołom yji jako żo ł­
nierz austr. niewiadom ego pułku dostał 
się  w Przem yślu do niewoli rosyjskiej

skąd pisywał do roku 1915 a od tego  
czasu brak o nim w iadom ości. Celem  
uzn nia go za zm arłego w zyw a się by 
do pólroku od ogłoszen ia  udzielono w ia- 
dunioś i o nim Sądowi.

Sąd okręgowy Cywilny Oddz. VII.
Lwów, 25 stycznia 1925. 25 6

T 35|25|4. Bazyli Hajaurzok urodzo­
ny 10 stycznia w Hujczu jako zołnhrz  
77 pp. austr. Z 2gm ął w 1915 na froncie 
rosyjskim. Celem uznania go za zmarłe­
go rozw iązania m ałżeńslwa w zywa się  
by do pół roku od ogłoszenia udzielone 
w iadom ości Sądów: w e Lwowie.

Sąd Okręgowy Cywilny Oddz. VII. 
Lwów, 13 lutego 1925. 2645

T 406/24|4. Mikołaj Czniyr urodzony 
17 I pca 1885 w W erteszowie jako żoł­
nierz 19 pp. obrony kraj. zaginął w cza­
sie  oblężeń a Przem yśla w Icoku 1915. 
Celem uznania go za zmarłego w zyw a  
się by do dó roicu od ogłoszeni; udzie­
lono Wiat om ści 0 nim Sądow : albo
kuratorowi D-rowi Roidsku-m > aew . we 
Lwowie.

Sad Okręgowy Cywilny Oddz. VII. 
Lwów, 19 stycznia 1925 2347
T- 4ą 25. Konrad Pawluk urodzony 

dnia 2? września 1875 w Batyjowie pow. 
Radziechów zaginął od r. 1915 jako żołnierz 
austrjacki na wojnie św iatow ej. Wdra­
ża ąę póstępowanie celem uznania go 
za zmarłego a m ałżeństw a z Eufemią 
Bojko zawartego za rozwiązane w zyw a  
się, aby o zaginionym uwiadomiono do 
6 m iesięcy Sąd lub kuratora Dra Stern- 
schussa w Złoczowie, którego ustana­
w ia się obrońcą w ęzła m ałżeńskiego.

Sąd okręgowy 2239
Złoczów, 6 lutego 1925.
T. 36/25. Markus S .haffer Samuela  

urodzony to fą  z Tatarowa żołnierz zagi­
nął od r. 191/. Celem uznania go zmar­
łym uw iadom ić Sąd aloo kuratora Dr. 
H essla w Stanisław ow ie do 6 m iesiecy.

Sąd okręgow y 2489
Stanisławów, 30 stycznia 19 5 
T. 3Cj25. W asyl Hatrycz) urodzony 

1885 z Pochówki żołnierz z e  i n ą ł  roku 
1915. Celem uznania go zmarłym uwia­
domić Sąd alco kuratora Nykołę Zazulę 
w P ochów ce do 6 m iesięcy

Sąd okręgowy 2502
Stanisław ów , 2 i  stycznia 1925.
T. UI25. Onufry Harasymczuk urodzo­

ny 2? czerwca 187) w Boratynie pow iat 
Brody zaginął od r. 1915 jako żołnierz 
austr acki na w oinie św iatow ej, W dra­
żając postępow anie celem uznania go za 
zmarłeg > a m ałżeństwa z Anną Hara- 
syincz.ik zawartego za rozwiązane, w zy­
wa się aby o zaginionym uwiadomiono  
do 6 m iesięcy Sad lub kuratora Dra Feu- 
erlnga w, Z łoczow ie, którego ustanawia 
się obrońcą w ęzła m ałżeńskiego.

Sąd okręgowy 2338
Złoczów, 30 stycznia 1925.

Lcz. T. IV. 61/25/1. Edykt. W incenty  
Golasz ,syn .lózeia i Zoiji, urodzony 9. 
lutego 1899 w Bu ja kawie ad Kęty i tam 
zamieszkały, jaKo żołnierz 3i p. ofcr. 
kraj. h. ajrnji. austr. zaginął na wojnie na 
froncie włeskim  w roku 1917 bez wie­
ści. Wdrażając posterowanie celem u- 
znaraia go za zmarłego, w zyw a się, aby 
uwiadomiono Sąd w W eL-w icach o ®a- 
gmionym do 6 rniesię :y od ogłoszenia, 
pvcze;n Sąd na ponowny wniosek o- 
rrekjiiie ostatecznie 2441

Sąd okręgowy, Oddział IV.
W adowice, dnia 12. lutegc. 1925,

Lćz. T. IV. 25'2512. Edykt. Józef Kra- 
lrrtczyk , syin Martina ; Teresy, urodzo­
ny 17. marca 1883 w  Rabce i tam za­
m ieszkały, jako źclnłarz 5 Baonu strzel­
ców  tyrolskich zaginął na wojnie na 
fruticie w) os kam z końcem ro-ku 1916 bez 
vdeści. Wdrażając postępowanie celem  
pznania go za zmarłego, w zyw a1 się, aby  
uwiadomiono Sąd w W adowicach o za­
ginionym do 6 m iesięcy od ogłoszenia, 
pcczem Sąd na ponowny wniosek o- 
rzeknie ostatecznie. 2440

Sąd okręgowy, Oddział IV.
W adowice, dnia 11. lutego 1925.

I.cz. T. IV. 19'25/2. Eoykt. Ka'oI Ry- 
barski, syn Jana Reg:m urodzony w  
Rajczy 5 lutego 1883 , raim jako żołnierz 
16 p. obr. kraj. b. arr^jj austr. zaginął na 
wojnie od października: 1914 bez w ie­
ści. Wdrażając postępowanie celem u- 
znania go za zmarłego, w zyw a się, aby 
uwiadomiono sąd w W adowicach o za­
ginionym do 6 m iesięcy od ogtoszenia, 
pczem Sąd na ponowny wniosek orzek­
nie ostatecznie. 2439

Sąd okręgow y. Oddziai IV.
W adowice, dnia 9. lutego 1925 r.

T. 12/25/1. Jan Chrorraak, unoszony 
27. lutego 1875 w  Boratynto. powiat 
Brody, zaginę! od r. 1914 jako żołnierz 
austriacki na wojnie Światowe}. Wdra­
żając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego, w zyw a się. aby o  zaginionym  
uwiadomiono do u m iesięcy sąd lub ku- 
kaitorr dra K ołaczkowskiego w Złoczo­
wie. 2413

Sąd1 okręgow y.
Złoczów, 18. lutego 1925.
T. 536/24 Stanisław Krzywy, urodzo­

ny 18. października 1873 w Olejowie- 
powiat Żtoczów, zaginął od r. 1914, ja­
ko żołnierz austrja-dw na woinie św iato­
wej. Wdrażając postępowanie ceiem u- 
znan/a go za zmarłego w zyw a się, aby o 
zaginionym iwiacto—E oio do 6 rmesśę- 
cy Sąd lub kuratora dra Dyiwera w Zło­
czow ie. 2305

Sao okręgowy.
Złoczów 21. stocznia 1925.
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T. 293-24. Józef Kociubińsld, urodzo­
ny 1888 r. w  Renioiwie, pcwiiat Zbcrów, 
zaginął od r. 1914, jako żołnierz austr. 
na wojnie św iatowej. Wdrażając postę­
powanie celem uznania go za zmarłe­
go a m ałżeństwo z  Anną Baran dnia 10. 
lutego 1910 zawartego za rozwiązane, 
w zyw a się, aby o zaginionym uwiado­
miono do 6 m iesięcy Sąd lub kuratora 
dra Kołaczkowskiego w Złoczowie, któ­
rego ustanawia się obrońcą w ęzła mał­
żeńskiego, 2298

Sąd okręgow y,
Złoczów, 13. stycznia 1925.

T. 512/24/3. Edykt. Daniel Dmyterko, 
ih®dzony 29. grudnia 1872 w Olesku, po­
w iat Złoczów, zaginął od r. 1914, jako 
żołnierz austr. na wojnie światowej. 
Wdrażając postępowanie celeni uznania 
go za zmartego, w zyw a się, aby uwia­
domiono1 o zaginionym dc 6 m iesięR  
Sąd lub kuratora ad w. dra Stiernschus- 
&a w Złoczowie. 2297

Sąd okręgowy.
Zfoczów. 27. stycznia 1925.
T. 535/24. Iwan Twerdochiib. urodzo­

ny dnia 26. lutego 1885 w Chołojowie, 
powiat Radziechowy zaginął od r. 1914, 
jako żołnierz austriacki na wojnie świa  
towej W drażając postępowanie celem  
uznania go za zmarłego, w zyw a się, aby  
o  zaginionym uwiadomione do ó miesię­
cy Sąd lub kuratora dra MittWmana w  
Ztcczowiie. 2299

Sąd okręgow y.
Złoczów. 4. lutego 1925.
T. 77/25. Franciszek Klak, urodzony 

22. grudnia 1872 w Woroniakach, powiat 
Złoczów, zaginął od r. 1916. jako żo ł­
nierz austr. na wojnie kwiatowej. Wdra­
żając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego, w zyw a się, aby o zaginionym  
uwiadomiono1 do o m iesięcy Sąd lub ku- 
raitoią dra Mittelmana w  Złoczowie.

Sąd okręgow y.
Złoczów, 9. 'utego 1925. 2300

1 . IV. 44/25/2. Edykt. Wojciech W ątro­
ba, syn Melchiora i Zorji, urcd#ony 13. 
stycznia 1874 w Kukuwie, w Koconiu, 
pcw . Maków zamieszkały, jako żoł­
nierz 56 p. p. armj.i austr.i zaginął na 
wojnie oa czerw ca iy ló  bez wieści. 
Wdrażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego, w zyw a się, aby uwia­
domiono S«łd w W adowicach o zaginio­
nym do 6 m esiący  od ogłoszenia, po- 
ozem Sąd1 na ponowny wniosek orzekmie 
stateczne. 2442

Sąd okręgowy, Oddział IV.
W adowice dnia 23, lutego 1925 r.
T. 78/25. Jan Burak, urodzony 20. 

czerw ca 1873 w Wo-i omiakach po w Zło­
czów  zaginął od r. 1914 jako żołnierz 
aus^riaiciki na wojnie św iatowej. W dr a- _ 
żając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego, w zyw a się, aby o zaginionym  
uwiadomiono do 6 m iesięcy Sąd lub K u ­
ratora dra Hesslą w Złoczowie. 2335 

Sąd okręgow y.
2 łoczów , 9. lutego 1925.

21/25. Marcin Michatewicz, urodzony 
dnia 18. września 1884 w  Chołójc wie, po­
wiat Radwechów, zaginał od r. 1914, ja­
ko żołnierz austriacki na wojnie św iato­
wej. Wdrażając postępowanie celem u- 
znania go za zmarłego, a m ałżeństwa z 
Marią Omyianowską zaw artego za roz­
wiązane. w zyw a się, aby o zagmionym  
uwiaSotnirmi do 6 m iesięcy Sąd iub ku­
ratora dra M. ijrlibera w  Złoczowie, któ­
rego ustanawia się obrońcą w ęzła mał­
żeńskiego. 2336

Srfl okręgowy.
Złoczów, 4. lutego 1925.
T. 91/25. Piotr Kołowaty, urodzony 

29. czerw ca 1872 w jasienow cach, po- 
w-iat Złoczów. zaginą- oa r. m c  ]ak;J 
żołnierz austriacki na wojnie św iatowej. 
W drażając postępowanie celem uznania 
go za zirarłego w zyw a się, aby uwia­
domiono do 6 m iesięcy Sąd lufo kuratora 
dra Naglera w Złoczowie o zaginionym. 

Sąd okręgow y.
Złoczów, 18. lutego 1925. 2326
T. 66/25. Józef Kosiakiewicz, urodzo­

ny dnia 5. kwietnia 1878 w Mszanie, po­
w iat Zborów, zaginął pd r. 1915 jako żoł­
nierz anstrjaciłi na wojniet światowej. 
Wdrażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego, w zyw a  się, aby o zagi­

nionym uwiadomiono do 6 m iesięcy Sąd 
lub kuratora ara Kitaja w Złoczowie. 

Sąd okręgow y.
Złoczów; 7. lutego1 1925. 23?5
T. 427/24. Aleksander Gawur, uro- 

azony 8. października 18.30 w  Firleiówcc 
Powiat Z łoczów. zaginął oa  r. 1915, ja­
ko żołnierz austriacki na wojnie świa­
towej. Wdrażając postępowanie celem  
uznania go za zmarłego, w zyw a się, 
aby o zaginionym uwiadomiono do 6 
rr.-esiący Sąd lub kuratora dra Dywera 
w Złoczowie. 2324

Sąd okręgow y,
Złoczów 21. stycznia 1925.

T. 4.30/24. Piotr P iocyszyn , urodzo­
ny dńśa 6. grudnia 1883 w Firiejówce, 
powiat Złoczów, zaginął od r. 1919 jąko 
żołnierz austriacki na wojnie światowej. 
Wdrażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego1, w zyw a się, aby o zagi­
nionym uyiiiadoirwono do 6 m iesięcy Sąd 
kr oiora dra M oszyńskiego w  Złoczewie.

/  Sąd okręgtow j.
Złoczów. 3. lutego 1925.
T. 54/25. Piotr Chrzan., urodzony 

24. października 1885 w  W icyniu, pow. 
Złoczów, zaginął od r. 1916 jako żołnierz 
austriacki na wojnie św iatow ej. Wdra­
żając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego w zyw a się, aby o zaginio­
nym uwiadomiono do 6 m iesięcy Sąd lub 
kuratora dra Kołaczkowskego w, Zło­
czow ie. 2322

Sąd OKTęgowy.
Zfoczów. 9. lutego 1925.
T. 528/24. S ej/k  o Charków, urodzo­

ny 28. marca 1873 w Braclhówce powiat 
Złoczów, zaginą! od r. 1914, jako żołnierz 
austriacki na wojnie światowej. W dra­
żając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego, w zyw a się aby o zaginionym  
uwiadomiono dio 6 m iesięcy Sąd mb ku­
ratora dra Wania w  Złoczowie. 2311 

Sąd okręgow y.
Złoczów, 27. stycznia 1925.
I .  22/25. fejoŁciszek Michalski, uro­

dzony 17. września 1876 w Począpach, 
powiat Złoczów, Zaginął od r. 1915. jako 
żołnierz austriacki na wialnie światowej. 
Wdrażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego, w zyw a się. aby o zagi­
nionym uwiadomiono do 6 m iesięcy Sad 
lub kuratora adw. dira Gereję w Złoczo­
wie. 2310

Sąd okręgow y  
Złoczów, 13. lutego 1925..

T. 364/24. Michał Sołonynka, uro­
dzony 21. października .1893 w Strutynie 
powiat Złoczów, aagłnął od1 r. 1914, jąko 
żołnierz austriacki na wpimiie światowej. 
Wdrażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego, w zyw a  się aby o zagi­
nionym uwiaaonitono do 6 m iesięcy Sąd 
lub kuratora dra Opercra w Złoczowie. 

Sąd okręgow y.
Złoczów, 29. grimia 1924. 2309

T. -40/25. W asyl Deberny, urodzony 
w  Szpilkłosach 29. maja 188u, powiat Zło­
czów, zaginał od r. 1917, jako żołnierz 
austriacki na wojnie światoiwei. Wdra­
żając-' postępowanie celem uznania go za 
zmarłego, w zyw a się, aby o zaginionym  
uwiadomiono do 6 m iesięcy Sąd lub K u ­

ratora dra K;taja w Złoczoiwie. 2307 
Sąd okręgowy.

Złoczów. 23. styczn.a 1925.
T. 42/25. Marcie Kowalski, urodzony 

w W icynm 6. listopada 1874, pow. Zło­
czów . zaginął od r. 1917, jako żbł- 
austrjacki na wojnie św iatow ej. Wdra­
żając postępowanie celem uznania gp za 
zmarłego, wizytwa się, aby o zagmićmyni 
uwiadomiono do 6 m iesięcy Sąd lub ku­
ratora dra D yw ei j  w  Złoczowie. 2306 

Sąd okręgów y.
Złoczów. 28. Stycznia 1925- 
T. 527/24. Michał Suszkiewicz, uro­

dzony 6. października 1879 w Kopiach, 
powiat Złoczów, zaginął od r. 1914 jajto 
żołnierz austriacki na wojnie swtatowęć. 
W drażając postępowanie coiiem uznania 
go za zmarłego a małżeństwa z Barbdrą 
Sojka 15. listopada 1994 zawartego żą 
roziwSązane w zyw a się, aby o zafcrtO- 
nym uwiadomiono do 6 m iesięcy Sąd lud 
kuratora dra Oleśnickiego w Złoczowie, 
którego ustanawia się obrońcą w ęzła  
małżeńskiego. 23i?

Sąd okręgow y,
Złoczów. 27. stycznia 1925.

K IT  R A J  E Ł K
P. '30/25. XX/3. Edykt Ołanę Soł o w ii, 

w oow ę pc W asylu, rolm-ozkę z Hory- 
hlaa pozbawione1 częściow o w łąsnow oi- 
ności z powodu marnotrawstwa. Dorad- 
'd ustanowiono W asyla Hryhcrciowa z  
Horyhlad. 2561

Sąd pow iatow y, Oddział V.
Tłumacz, 20. stycznia 1925.

(*. V)'. 140/24. Za maniotr awcę uzna­
no Se,niona SJcpczuka, syna Teodora w 
Bilitjie W'«lkiej. Kuratorem jego ustano­
wiono Pantakm ona Sncbzaka w Sam­
borze. 2''27

Sąd pow iatow y. Oddział VII.
Sambor, dnia 30. grudnia 1924.

L. 5/22. Fdykt. Albin Stawarski, rol­
nik w U łrięńkw cuoh , został z powodu 
m arnotrawstwa częściow o uniewłasno- 
w ohlicny. Kuratorem mianuje się Maiię 
Siaw arską. rotniczk*. w  l. Mryńkowcach. 

Sad powiatowy. Oddział IZ
Zaleszczyki, 20. marca 1925. 2617
L. 256/241 Bdykt. U chwałą z dnia 21, 

listopąua V92< L„ 7/2Z został Onurfy II- 
nictó Fedynlcz z M#elnicznego pozba­
wiony ozęściow o własno wolności z po­
wodu Choroby um ysłow e . Jego doradcą 
ustanowiono Hrynii Ilr.jtekiego Fedyni- 
cza, gospć darza z Mielnu enego. 2576 

Sąd pow iatow y Oddział IV.
Turka, -unia 20. s ty czu a  1925.

L. II. 8/24/5. iwairas Tymofijowa, s y ­
na AiatSj? w M yszynie uznano za czę­
ściowo pozbawionego1 w łasnowoiności z 
powoda słabości umysłu. Doradca dla 
niego ustanowiono W asyla Tymkowa 
z M yszyna. 2574

Sąd pow iatow y, Odd^jał II.
Jabjónów, dnia 24. stycznia 1295.

R O Z M A I T E  O l  W IE S Z C Z E N IA
Cg. II a. 457/25. Edylkt. Jakób Stani­

sław  Sawraczyński wniósł skargę prze­
ciw Leonii Sawraczyńskróej o seperację. 
Audjencia pojednawcza została w yzna­
czona na 3 i. mątca 1925, godz. 10.30 
py-edpoł- w  tym sądzie, biuro Nr. 98. 
Poniew aż miejsce pobytu strony pozwa­
nej jest nieznane, ustanawia się adw. a*. 
Małlika w e  L w ow ie kuratodetn. który 
,ą tedzie  zastępow ał na jej koszt i nie- 
bezpieezcnstwro datąd, dopóki ona sama 
się nie stawi i nie ustanowi pełnomo­
cnika. 2666

Sąd okręg' w y cywilny. Oddział II.
Lwów , dniia 19. marca 1925.

V  P -A  T> Ł  O Ś  C  I.

Liczba czynności Sa 17-'25/l. Edykt 
ugocKiwy. Otwarcie postępowania ugo- 
dowęgn do majątku dłużnika Natana Se- 
gla w Podgórzu, ul. Legionów 8. Komi­
sarz ugoitowy sędzia sądu okręgowego  
Spitzer. Zarządca ugodowy Ferdynand 
Lcheątkar, kupiec w Krakowie, Bonifra­
terską 3. Audjericja do zawarcia ugody 
w wymieniionym sądzie, biuro Nr.^37. 
(jriia 18. marca 1925 p godz. 11 przedpol. 
Czasokres dio zgłoszenia wierzytelności 
do 15. marca 1925. 2590

Sąd okręgow y cyw ilny, Oddział VI.
Kraków dnia 28. lutego 1925.
Lię/ba czynności Sa 11/25/1. Edykt u- 

godpw y Otwarcie Dostępowania ugodo­
wego do majątku M arcelego Starka i 

Siąrk, kupców we Lwow ie, ul. 
TrybiinalsK-a 10. Komisarz ugodowy dr. 
Zygmunt ffihn , sędzia akr. cyw . w e  
Lwowie. Zarządca ugodowy dr. Ozjasz 
Kopei Bruck, adwokat w e L w ow ie, ul. 
Zyg^untowska -9. Audiencja do zaw ar­
cia Ugudy w 'wymienionym sądue, biu­
ro Nr. 18 dn-a 30. m a r c a  1925 o goaz. 11 
ptzęĄpol. CzasoaTes do zgłos/m  
rz.y.elnośc! do 25. marca 1925. 2665

Sąd oktęęoM v  cyw ilny, O udział VII.
L wów , deia 23. lutego 1925.
I i,r5zb? czynności Sa 15/25/3. Edykt 

H^o4óvyv. Otwarcie postępowania ugo- 
- gc do majątku S airmego Spiegla, 
Włtn. w e Wiedniu An der Hiilbcn Nr. 4, 
jedynegc w łaśc. protokołowanej firmy 
„Stujit Spiege'“ w e Lw ow ie, ul. Kaz,i- 
lnierzoiwska wipisanego w rejestrze 
Hanotou-ym pad firmą „Sami Sp»egel“ we 
Lw ow ie. Komisarz iroodowy dr Zyg­

munt Hahn, sędzia sądu okr. cyw . we 
L w ów *. Zarządta ugodowy p. Roman 
Łoziński, era. dyrektor Banku Gospodar­
stw a Krajowego w e Lwowie, Nabielaka 
16. Audjencia do zawarcia ugody w w y­
mienionym sądzie biuro Nr. 1.8 dnia 14. 
k m e t ni a 1925 o godz, 11 przedpoł. Cza­
sokres do zgłoszenia w ierzytelności do 
10. kwietnia 1925. 2664

Sąd okręgowy cyw ilny. Oddział VII.
Lwów. dnia 9. marca 1925.

NADZWYCZ. WALNE ZGROMA­
DZENIE Kasy Rękodzieln. w Bro­
dach, o d b ę d z e  sję w sa!i Gwiazdy 
w niedzielę - 9 marca 1925 o 4 popoł. 
w ra<c;e braku kompletu o 5 popoł. 
l e g i  sam ego dnia. Porządek  obrad: 

1. Odczy anie protoKołu ostatnie­
go Wa'n. Zgr. 2. Zmiana s atu u i 
uchwalenie nowego. 3. Wybór, wzglę­
dnie uzupełnienie Rady nadzorczej. 
4. W.iioski i inttipeiacje.

P rezes  R a d y  N a d zo rc ze j W E ST .

ZGINĘŁY 10 OBLIGACJI p ro ­
centow ej pożycz :i dolarowej N 
0.17Ó.316. 0.1^6 G17, 0.176 319,
0.176.367, 0.176 36S, 0.176 373,
0.181.605, 0.181.606, 0.181.667,
0.181 669.

Ostrzega się przed ich nabyciem, 
gdyż w drożona  postępow anje am or­
tyzacyjne.

2Plotr C olom a Czo& nowski.

UPNIE usuw a radykalnie zatw. 
przez W ładze Zakład 

_____________  Leczn. dla jąkałów
S. Zuiuwicza, Warszawa. Chłodna Ź2
P r o s p e k ty  wy»y»» b e sp ła tu ie .

Porady dla jąkało* (również dia głu- 
chon emych i n.edorozwiniętych) codz. 
od 4 —5. — Honorarjum z góry nie jest 
obow iąik    2’ 54

lT 3 7  "Z 374
KONKURS.

T y m c a so w y  Zarząd powiatu w  
K opycz ricach rozpi-uje niniejsż.em 
konkurs ; a posadę sekietarza Ra­
dy pow iatow ej z poborami VII 
stopnia s łu żb o w eg o  i w szelkim i 

odatkami w ed le  norm urzędników
p .-ń s tw  w y c h .

W aru n k i przyjęcia:
1. Nieprzekraczalny w iek 40 lat

ż y c ia ,
2 obyw atelstw o eo lsk ie;
3 . św  adectw o zdrowia;
4 . św iad ectw o m oralności;
5. ukończone ttudja p iaw n iczt

z 3 praepisanymi egzaminami pań­
stwowym i;

6 . przynajmniej jednoroczna  
praktyka w dziale konceptow ym  
urzędów sam orządow ych lub pań­
stw w ych .

Kandydaci, kfórzy w ykażą się  
dłuższą praktyką, ew entualnie po- 
Z9sia;ą n i takiej sam ei posadzie, 
dąbe mieli p ierw szeństw o.

P osada ta zostanie nadaną pro­
w izorycznie na podstaw ie um ow y, 
po reku zaś nienagannej służby na­
stąpić m oże stabilizacja z prawem
do emerytury.

P odania należycie udokum ento­
w ane i ostem plow ane w nosić  na le­
ży do W ydziału p ow iatow ego  w  
K opycz; ńcach w  nieprzekraczalnym  
term inie do 15 kw ietnia 1925. 

Kopyczyńce, 15 stycznia 1925. 
Za W ydział Rady pow ia ow  j 

Przew odniczący T ym czas. Zarządu 
Pow iaiu :

Włodzimierz Cirński.
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